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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
C z e ś e  U r z ę d o w a« c

Podpisany delegowany do sprzedaży przez 
publiczną licytacyę zbioru starożytnych m o 
ne t ,  medalów i numizmatów złotych, s r eb r 
nych i bronzowych,  ojczystych i obcych na 
korzyść ubogich pod opieką  Towarzystwa.Do-  
broczynności tułejszokrajowego zostających 
przez Dobroczyńcę imię swe zainilczone mieć 
chcącego of iarowanego,  znwiadomia przez 
niniejsze obwieszczenie Publiczność,  iż licy
tacja takowa rozpocznie się w dniu 15 W r z e 
śnia 1835 r. o godzinie 3 z południa tu w K r a 
kowie przy ulicy Sienney pod L, 53 w Soli 
posiedzeń Arcybractwa Miłosierdzia,  i w na
stępnych dniach zawsze po południu od go
dziny trzeciej popołudniowej począwszy,  ko n
tynuowaną będzie.

D la  dosta rczen ia  zaś  bliższych w iadom o
ści iu te ressow ać m ogących ,  um iejących cenić 
p am ią tk i  podobnego r o d z a ju ,  katalogi zb ioru  
tego  w odpisach do w olnego p rze jz rem a  z n a j
dow ać się b ęd ą  w K ra k o w ie  w kancełfa ry i  
podpisanego  przy ulicy G rodzk iey  pod L. 228/5? 
tudz ież  w ks ięgarn i  P . A iuh rozego  G rab o w 
sk iego .

w W a rsz a w ie  w ks ięgarn i  P P .  Z a w a d z k ie 
g o  i W ęck ieg o .

W P e te rsb u rg u  w Redakeyi T ygodn ika .
W P o z n a n iu  w P. S c h e rk  księgarn i .

w Kielcach n P. Adwokata Fachinetti. 
w Lwowie i  Tarnowie  u PP.  Kuhnet .  Mili- 

kowski.
w Wrocławiu u P P .  Korna i Schlettera. 
w Beri inie w kantorze Gazety Rządowej.  
W Wiedniu u W .  Weslenholz sprawujące

go interessa rzpezy pospolitey Krakowskiej .  
Kraków d. 10 Czerwca 1835 r.

(r3) M atukiew icz  Not. Publ.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W i r s z a  i v A  30 Czerwca. Pełniący czyn

ności byłej koinmissyi wsparcia,  officerów 
i urzędników byłego wojska polskiego jene- 
rBł-adjutant Rautenstrauch, podaje do wiado
mości ,  że zatwierdzony został przez księcia 
Fe ldmarszałka  zasi łek pieniężny, dla 57 osób 
niżej wymienionych, wynoszący rocznie kw o 
tę zip. 54,160; o mianowicie; dla pułkownika 
Giigenmusa Jana ;  dla podpułkownika Zda
nowskiego Antoniego; dla majorów: Mią-  
czyńskiego Stan is ława,  Malinowskiego Kac
pra, Osieckiego Wojciecha;  dla kapi tanów: 
Rutkowskiego Pawia , Sulejewskiego Ł u k a 
sza, Zajączkowskiego Leona,  Kisielnickiego, 
Augusta,  Niedzielskiego Stanisława, Przes-  
polewskiego Franciszka ,  Dąbrowskiego E d 
warda, Rymbarskiego Antoniego, Krasnodeb-  
skiego Jó z e f a ,  Suchodolskiego F ran c is zk a ,  
Pągowskiego  Hipol i ta ,  Or łowskiego,  Piotra
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i Adelsberga Ja na ;  dla poruczników” Rosen- 
garta Józefa, Pieglowskiego Wawrzyńca ,  IJi- 
merskiego Tomasza,  Jast rzębowskiego Jó ze 
fa i Mroc.zkiewicza Józefa;  dla podporuczni
ków: Tokarskiego Kacpra,  Floręckiegu J ó 
zefa, Mausza Antoniego, Ryszkiewicza An
drzeja, Jatoffta Kacpra,  (Jhudeckiego Filipa i 
Szczawińskiego Floryana; dla urząd: wojskow: 
p ła tnika .jeneralnego Rose Antoniego;  audy
tora jeneralnego Kalińskiego Hieronima;  by
łego podinspektora popisów Rubieszewskie- 
go Piot ra;  szefa hióra Grygowieza Karola;  

•podplatnika f.loczarskiego Antoniego;  kon
t r o l e r a  kassy St rońskiego Fe l ixa ;  kontrol- 
lera l klassy Sikorskiego Wincentego;  se 
kretarza Starzewskiego Ja na ;  pisarzy: Ziel- 
kiewicza Jakóba  i Pawłowskiego Franciszka; 
inspektora drukarni  Lisieckiego Szymona;  
zetzerów: Nanowskiego Alexandra ,  Śkorec-  
kiego Jana ,  Dyzinas Wojciecha i Rakowskie
go Karo la ;  dozorcy sali ćwiczeń Lorentza 
Józefa;  dla wdowy po poruczniku Remiszew
ski*];’ dla wdów po porucznikach: Pozlewi -zo- 
vej Józefy i Wójcickiej Józefy;  dla dzieci 

[to sz tabs- lekarzu  Lewandowskim Edwarda 
syna,  Augus ty ,  Eufemii  i Teodory córek;  
pułkownika Dembińskiego Macieja; dla pod
pułkowników: Celińskiego Józefa i Skarżyń
skiego Fel ixa;  dla kapitana Lipnickiego Mar-  
cyana. ( g . c . w . )

J a r o s  t  a  w .  Dnia 23 odbyło się przenieś . 
sienie zwłok Izabelli  zFIemingów Czar tory
skiej do M osz czan ,  do kościoła sióstr miło
sierdzia,  których klasztor jej córka Maryja 
z Czartoryskich Wir temberska  założyła. 
Wieczorem dnia tegoż o tbył  się pogrzeb ,  
ale tylko tymczasowo,  bo podano o pozwo
lenie przeniesienia ciała do grobów familij
nych w W arszaw ;e. Zmar ła  księżna poro
biła znaczne zapisy na wsparcie ubogich pod
dany ch i s ług ' swoich.

L w ó w  2 L ipca . Pomimo stosunków przy- 
jaciel s iuch, istnących między Austryją i W. 
P o r t a ,  graniczący z państwem austryjackiein 

. Bośnianie dopuszczając się zdrożnych g ra n i 
cy austryjackiej  przekroczeń i częstych tam
że rabunków,  znowu niedawno targnęli się 
zbrodniczo na kordon pułku Opalińskiego.
1). G cąorwca o "odzinie 3 po południu k i l 
ku ostrorackich ibirków ?. pięciu naładowa
nymi .końnri przybyło do kontuaiacyi w Pro-  
sichenikameniu, (miejscu obwarowanem flrz- 
ste ll), lecz gdy ci ludzie bezbronni znajdo
wali się już  na ziemi austryjackiej ,  wpadli 
~a niemi raptownie należący do kapitanatu 
bahackiego Turcy  terxaccy i strzela! do nich 
ki lkakrotnie,  równie j a k  do będących tamże

na straży żołnierzy austryjackich. Major Szy- 
l i jak z Ogulińskiego pułku pogranicznego,  do
wodzący kordonem,  wezwał tych Rośnianów, 
ażeby szanowali granicę aus t ry jacką ,  l ecz  
gdy go słuchać nie cbciei., odparł  ich ogniem 
tak z broni r ęczn e j , j a k  z działa i moździe
rzy. Nie skntkowalo to zupe łn ie ,  o godzi
nie 5tej po południu wdarli  się Terxa rcza-  
nie aż po rzekę  Korannę i chcieli na stano
wisko Aust ryjaków uderzyć od strony połu
dniowej. Dowódzca atoli wystał na przeciw 
nim chorążego Roknich z 50 pogranicznym 
Seresanami ,  którym kilka moździeźy dodano. 
Walka  trwała do późnej nocy i mimo prze
ważającej  Rośnianów siły,  odparto ich po
wtórnie ,  z ut ratą 12 zabi tych,  a raniono iin 
dwa razy tyle ludzi. Z naszej strony tylko 
jeden Seressunin zabitym zos ta ł ,  a major 
Szyll iak dostał mocną kontuzyję w piersi.  
Dano znać c tern jenerałowi-majorowi R uk a -  
wina , ten udał się sam do Pros ichenikame-  
nia i wezwał Bosnianów, którzy licznie zgro
madzili się po okolicznych wzgórzach,  aże
by się rozeszli ,  lecz ci nie zważając na to 
i wzrósłszy powoli w massę blizko 3000, u- 
derzyli za danem hasłem na stanowisko woj 
ska austryjackiego. Atoli Austryjacy,  mając 
zaledwo 500 ludzi ,  odparli ich bagnetami ,  
dając także ognia z trzy-funtowego działa. 
Strata T u rk ó w  w zabitych i rannych wynosić 
ma blizko 400 ludzi ,  między temi G znako
mitych duuyldzców. Z naszej strony ledwo 
15 do 18 liczą zabitych I u d  rannych. Klęska 
Bośnianów byłaby większą jeszcze ,  gdyby 
wojsko ,nasze hyto ich aż w kraj turecki  
ścigało,  lecz zaniechano tego z powodu po
głoski  że w Trawniku  powietrze wybuchło. 
Kapitanowie ostrurackiego i terxackiego po
wiatu posiawszy pełnomocnych swoich do n a 
szego kordonu , prosili o przepuszczenie wi
ny pokój przyrzekając że związki  przyja 
cielskie istnące między dworem austry .ickim 
a W.  P or lą ,  przerywaarrni  nie bę dą ,  i że 
winni uknranyrni zostaną. Z naszej strony 
dano im przebaczenie , zgromadzone w ko r 
donie wojsko pograniczne do dawnych po
wróciło za trudnień,  i j es t  nadz ie ja ,  że g r a 
nica austryjacka na przyszłość lep ie j ,  j ak  
dotąd,  o d T u r k ó w  szanowaną będzie, g . l .

B e h l i s  23 Czerwca. Dzisiejsza Gazeta 
Powszechna zawiera następujące doniesienia 
z Szloska.

»#Iamy tu pewną wiadomość,  że Król  
przybędzie dnia 31 Sierpnia do Lignicy. W  
dniu 1 i 2girn Września odbędzie przegląd 
5tego korpuru armii w bl zkości tego miasta; 
dnia £ uda się do Kal isza;  obej tzy w dniu
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3 i 5 Września 6 ku ipus wo jsk a ;  uda się 
z tamtąd dnia 6 do K onraJsw ałdau  kolo Świ
dnicy,  gdzie dnia 7 i 6 odbędą się wielkie 
popisy obudwóch korpusów. W  dniu 9 ina 
K r o i  przybyć do Wrocławia i .udać się dnia 
10 do Kalisza.*

W c z o ra js z y  n u m e r  te jże  gazety  zaw iera  
don ies ien ie  z 1 tl icy i.  ze zjazd C esarza  F e r 
dynanda z innymi M onarcham i nastąpi w C z e 
chach , za raz  po ukończonych  popisach w o

je n n y c h  pod K aliszem .
L iczbę  w ojska p r u sk ie g o ,  k tó ra  przybyć 

m a pod K alisz  podają  na 20,000. Pop isy  
w ojenne ro zp o c zn ą  się  w ś rodku  S ierpnia .

G d a ń s k  25 Czerwca. Wojska  ro«syjskie, 
k tóre  przez Gdańsk udadzą się do K ah sza ,  
pomnożone zostały jednym jeszcze {Ja tali j o 
nem (nazwanym »Następcy t ronu Pruskiego»),  
t a k ,  iż caiy oddział wynosić będzie 0,600 
ludzi. T a  gwardya ,  -której -organizacya r u- 
mundurowanie są  najświetniejsze,  wsiądzie 
w Kronsztadzie na okręt  27 Lipca. W yl ą -  
dowauie w porcie gdańskim w jednym dniu 
nastąp:.  d .  p .  w .

P a r y ż  20 Czerioca. N a w czora jszem  p o 
s iedzeniu  sądu p a ró w  w szczę ła  się żyw a s p rz e 
c zka  między adw oka tem  p. P locąue  wybranym  
pi zez dw óch  oska rżonych  na rządow ego  o- 
b rońcę  i p ro ku ra to rem  je n e ra ln y m  p. M artin , 
p. P locąue  ż ą d a ł ,  aby odłożono w sze lk ie  ze 
znan ia  św iad k ó w  do czasu  obecności w szy
stkimi. oskarżonych  na sądach ,  i p rzy tem  pro 
si żeby  się sąd  nad tym je g o  w nioskiem  na
radził .  Pan  M artin  uw aża ł  to za rzecz  zb y 
te c z n ą  z powodu że  ju ż  daw nie j  sąd  w po 
dobnym  w y ro k o w a ł  w niosku . P an  P locąue  
obstaw ał przy swoim żądaniu  i pr/.ytem mo
cno p rzygania ł  że oskarżonym  odmówiono do
w olnego w y b o r u . obrońców i że p rzem ocą  
na sessyę ich w prow adzano . N a co jenera l-  
ny p ro k u ra to r  r z e k ł  »Panow ie występujecie 
znow u z teni bezzasadnem  tw ie rdzen iem  że  
obrona  nie j e s t  o skarżonym  dozwolona. P r e 
zes  sądu  na inocy s łużącego  mu praw a u s u 
w a ty lko od spraw y więźniów , tych jedynie 
ludz i  k tórzy  mylnie pojm uj ^c s tanow isko  o- 
b rońcy  sp raw ę  sw oich k lien tów  jeszczeby  
w ięcej skom prom itow ać  inogli. Czy wiecie 
panow ie  j a k i  byt zam iar?  O to  za tk n ię tą  j u ż  
ch o rą g ie w  b ez rząd u  na u l ic a c h ,  chciano z a -  / 
tk n ą ć  w izb ie ,  chciano postawić rzepzpospo- 
li tę  na  przeciw  m onarchii i w obliczu cz łon 
ków  tego zg ro m a d ze n ia  rozw ijać  zasady 
p o d k o p a jąc e  t  iw arzyski.  N a  dowod tej p ra w 
dy sk ła d am  p rzed  s a d em  nieznany  jeszcze  
dotąd a k t  kom ite tu  ob rońców  oskarżanych .  
J e n e r a ln y  p ro k u ra to r  odczy ta ł  ow e p ism o ,

z k iórego  przy taczam y nas tępujący  w y ją tek  
»O skarżen i k w ie tn io w i , p rzekonan i  że na s ą 
dzie p a ró w  będzie m ow a o najważnie jszych  
kw estyach  przyszłości, uznali za rzecz p o trze 
b n ą  odezwać się do wszystk ich  łudzi s w o 
j e g o  s t ronn ic tw a .

P o s trzeg a c ie  tedy moi panowie m ów ił  da
le j  pan M a r t in ,  że  był zam iar  w yraźny  pod 
waszein okietn o tworzyć kongress  i n a 
stępnie  dowodzić że  nowy p o rzą d ek  
rzeczy  na g ru za ch  te raźn ie jszego  za p ro 
w adzonym  być winien. O toż  takich  za 
sad obrońcy zostali p rzez  p rezesa  usunięci , 
lecz  dosyć o te n t ,  Idę  dalej. O d  k ilku  dni 
m ó w ią  pow szechnie  o gw ałtach  o skarżonym  
w yrządzanych . S ąd  parów  w ykonyw ając  u- 
chw ałę  sw o ją ,  bez w zględu  na zaślepienie 
oskarżonych  dopełnia ty lko  świętego obow iąz
ku .  Czy ma być dla tego za tam ow any w y
m iar  spraw ied liw ośc i że  k tó rem uś z o s k a r 
żonych podoba się  ośw iadczyć ,  że  sądzonym  
być nie chce? N ie moi panowie, p raw a  m u 
sz ą  być wykonane, chociażby i z p rzem ocą .  
G w a rd y a  municypalna w c ią g a  całego tego 
praw dziw ie  n ieszczęsnego  processu  n iep rze-  
k ro cz y ła  s z ra n k ó w  swoich o b o w ią z k ó w ,  i 
j e ż e l i  k iedy użyła przem ocy, to zaw sze  w sk u 
tk u  czynionego p rzez  o ska rżonych  oporu. 
Z naczna  część oskarżonych  m niem a że hono r  
ich w ym aga uledz tylko p rzem ocy, resz ta  
przychodzi na sądy a le  natychm iast ośw iad
cza że  nie chce mieć żadnego  w nich 
udziału  m n iem ając  że  tym sposobem  unikuie 
w yroku  J a  nie po jm uję  j a k  można podo
bnie sądzić , cażby się w t  wczas s tało  z p r a 
wem i z u k a ra n iem  najw iększych  w in o w a j
ców? M oż eb y o n i  stanęli przed sądem  i w brew  
w sze lk iem u  dowodow i zbrodn i chc i j l i  być 
uniewinnionem i.  » P a n P lo c q u e  nytal się potem 
p ro k u ra to ra  jak im  sposobem  pismo tc  dosta
ło się  w je g o  ręce  i ż ą d a ł  oddania je g o .  
P .  M artin  odpow iedzia ł że  a k t  znaleziony z o 
sta ł podczas p rzeg lądu  jed n eg o  d o tn u , i o d 
m ów ił wydania. Gdy następnie odrzucił w n io 
sek  z powodu żo duwniej ju ż  sąd  w tak im  
ra z ie  r o z s t r z y g n ą ł ,  pan P locque pow staw szy  
z m iejsca ośw iadczył,  że  zap rzes ta je  
pełn ić  obow :ązk i  a d w o k a ta ,  bo p e ł 
n iąc j e  p rzek roczy łby  sz ran k i  p r a 
wem w skazane i że przym uszony  je s t  o* 
świadczyć: że ja k o  adw oka t,  p raw nik  i oby
watel p ro testu je  się przeciw  prow adzeniu  da l
szem u spraw y w nieobecności wszystkich o-  
skarżonych . P ro k u r a to r  zaś odpowiedzia ł że  
adw oka t  zapom ina jąc  o obow iązkach  sam  j e  
p rzek roczv ł  że podobne odzywanie się je s t  
o b ra z ą  s ą d u ,  i ż ą d a ł  spisania tego p ro to k u -



l a m i e , aby później prawne mógł wnieść za
skarżenie.  Po wysłuchaniu kilku świadków 
chciał prezes zamknąć to posiedzenie lecz 
p. Martin żądał aby adwokat Plocque za obrazę 
izby ukaranym został. Po odczytaniu pro
tokołu py lał się prezes pana Plocęue czyli 
przyznaje się do tych słów i cz.yli przy pro- 
testacyi obstaje. Pan Plocęue oświadczył że 
niemiał nigdy zamiaru obrazić izby,  lecz 
swojej protestacyi cofnąć niechciał.  Gdy 
prokurator  koniecznie żądał  aby przeciw 
p. Piocąue wymierzoną była kara,  j a k ą  w ta- 
kun razie prawa przepisują,  otrzymał przeto 
pan Plocąue po Llisko godzinnem naradzaniu 
się izby najmniejszą z tych kar to jes t  na- 
ganę.

Dtua  24 Czerwca. W  dzienniku D ela łs  
czytamy: Wie lka  panuje  niepewność co do
miejsca gdzie się na teraz znajduje jenera ł 
Yałdez.  Mniemano, powszechnie że wyruszył 
z całą ariuiją z Yittorya na odsiecz miastu 
Bilbao. Pewien dziennik donosi dziś że do
piero 17 opuścił Yittoria na czele 15,000 żoł
nierzy. Z Bajonny z 19 t. ni. otrzymujemy 
przeciwnej treści pismo, mówi ono że Val- 
dez nie opuścił Vi t to i ia ,  bo to miasto wa- 
żniejszeiu jest  dla niego stanowiskiem aniżeli 
Bilbao. Donosi także że prócz (Jchaiitiiano , 
miasto Salvatierra również kapitulowało.

Dziennik M em oria ł bordelais udziela na
stępne pismo a Portugallette:  Nasze kouimu- 
nikacye z Bilbao są przecięte. Jednakże o- 
trzy tnaliśmy wiadomość że d. 17 Zumałlacar-  
regttj chciał zająć pozycyę którą poprzednio 
wieczorem zmuszony był opuścić, lecz został 
ciężko ranny w' prawe udo i zmuszony do 
odwrotu udał się do Durango w bliskości gór 
Nawarry.  Dwa batalijony które tu wylądo
wały , oczekują  pierwszej  stosownej sposo
bności ,  aby wzmocnić garnizon w Bilbao.

Don Carlos wszedł  10 w południe do Ber- 
g a r a ,  witano go strzałami z dwóch dz ia ł ,  
które Krystynowie Zostawili w mieście. D e 
kre t  Don Karlosa pod dniem 10 z Bergara 
poleca pod sterem sekretarza Państwa u two
rzenie powszechnego bióra dla spraw cywil
nych i wojskowych.

Uzi<>nnik SeriiineUe de Pyrenees  pisze,  
że brak odwagi który się w linijowych woj
skach królowej  okaza ł di.je się już postrze
gać między Strzelcami celnemi (chapelgnrris) 
których nawet codziennie przechodzi część do 
Karł is tów,  i przyrzeka walczyć odważnie przy 
ich boku. Niedołężność garnizonu Pampe-

luny,  który niechciał zrobić wycieczki aże
by odbić napadnięty odJziat Strzelców cel
nych przez Kar ł i s tów, odstręczyły tych ocho
tników od sprawy królowej.  ( g . p . s . )

Tj O S D S S .  Dla zbicia pogłosek,  j akie się 
rozeszły z powodu zamierzonegc wyjazdu xię- 
cia Esterhazy,  donosi Courie r ,  że rzeczony 
ks iążę ,  otrzymawszy na własne żądanie ur 
lop na czas oznaczony, niedługo na lądzie 
stałym zabawi.

C ourier  donosi o przybyciu jednego z naj
gorliwszych stronników Don Karlosa do Lo n
dynu. Jes t  nim pan Saint Silvain,  zwany 
także baronem de los Val les ,  który ułatwił 
tajemny wyjazd tego xięcia z Londynu i to- 
wurzyszył mu w podróży. g .  c . w .

B r v x e l l a  %5 Czerwca. Major  artylle- 
ryi Hessel  udał* się przedwczoraj do Londy
n u ,  w celu naradzenia się z dowódzcą angiel
skiej wyprawy do Hiszpanii ,  nad wybraniem 
jednego lub kilku pułków Belgijskich;  k tó 
re do tej wyprawy mają  być włączone ,  w 
razie gdyby przedstawienia jenerała Da inew 
Madrycie nie iniały być przyjęte.

M u s c h e n  25 Czerwca. Pan Aqnabona 
we czwartek o 10 godzinie przybyły tu z Gre- 
cyi przez Ankonę ,  przywiózł wiadomośćy że 
uroczystość wstąpienia na tron Ottona I. od
była się d. 1 Czerwca w Atenach. (g.p.s.

M a d r y t  14 Czerwca. Mmisterynm ogło
siło już  swiój urzędowy program.-  Ułożył* 
go Panowie A lva rez , G uerra i  G arcia H er- 
rero s, a Panowie Toreno i  las A m a r illas 
pochwalili. Wed łu g  niego: 1) Junty prowin- 
cyonalne mają  być natychmiast utworzone, i 
zająć się uzbrojeniem żołnierzy,  mających 
powiększyć a rnnję ,  oraz czuwać nad obroną  
miejsc,  jak było w roku  1815. 2) Klasztory
Jezuitów i zakonników mają  być zniesione* 
Postanowienie stanów z r, 1820 względem 
dóbr narodowych będzie przywrócone , i na
tychmiast przystąpi się do restytucyi dóbr na
rodowych,  spLzedanych w latach 1822 i l823.  
3): Połowa własności gminnych ma być nada
na ludowi. 4) Milicya miejska będzie powię
ksz on ą ,  # i część je j  składać ma oddział ru* 
chomy. 5) Rząd wyda odezwę do miesz
kańców i ma surowo postępować z Kar -  
listami i t. d. r». p . w .


